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Sierpniowy plan 
dostaw- wykonany 

jak nas informuje Wydział 
Skupu Prezydium WRN, do 
;0 bm. został wykonany plan 
sierpniowy dostaw zboża przez 
^spodarkę chłopską w 118 
pr0C. W magazynach znajduje 
się ogółem 92 tysiące ton zbo- 
jj i tegorocznych zbiorów. Już 
12.700 rolników’ w Wielkopol- 
sce całkowicie rozliczyło się 
j państwem z obowiązkowych 
dostaw. Roczne zobowiąza­
nia wykonało do tej pory 10 
ciosek — ostatnio: Dłusk w 
pOw. wrzesińskim, Pucharze- 
wo w pow. międzychodzkim i 
Rolnica w pow. tureckim oraz 
15 kółek rolniczych i 23 spół­
dzielnie produkcyjne.
Meldunki o całkowitej rea­

lizacji rocznych dostaw zboża 
zgłosiły także spółdzielnie pro­
dukcyjne: Niemierzyce z pow. 
nowotomyskiego, Stójkowo z 
pow. czarnkowskiego, Wojno- 
wice i Kołaczkowo z pow. 
leszczyńskiego, Cielce z pow. 
tureckiego, Lechlin z pow. wą

„Cegielski 
eksportuje od 100 lat

Ponad połowa produkcji Zakładów Przemysłu Metalowe 
go „H. Cegielski” trafi w tym roku na rynki zagraniczne. 
Ongiś sławny producent parowozów, a obecnie obrabiarek, 
wagonów osobowych oraz silników spalinowych do napędu 
statków i silników trakcyjnych — ma już stuletnie trady­
cje eksportowe.

growieckiego, 
ffódki z pow. 
oraz Golębowo 
nickiego.
Województwo

Chwałczyce i 
wrzesińskiego 
z pow. obor-

poznańskie na
dal zajmuje przodującą pozy­
cję w krajowym skupie zboża, 

(emp)

Hufiec Pracy ZMS 
na odbudowe Skopje

22 członków ZMS ucz-
niów szkół zawodowych z Po­
znania, pracujących w Ochot­
niczym Hufcu Żniwnym na te 
renie PGR Gwiazdowo, prze­
kazało jednodniowy zarobek 
(ckoło 1.000 zł) na odbudowę 
Skopje. (az)

W 1856 r. ówczesna fabryka 
sprzętu rolniczego założona 
przez Hipolita Cegielskiego, 
zawarła pierwsze transakcje 
eksportowe i'wyroby poznań­
skie zaczęły zdobywać rynki 
Rosji i Chin. Dynamiczny roz­
wój zakładów i eksportu na­
stąpił jednak dopiero w Pol­
sce Ludowej.

Eksport „HCP” — jednego 
z największych w kraju pro­
ducentów maszyn na zamówię 
nia zagraniczne — stale ro­
śnie: w ub. roku wynosił ok. 
38 proc, całości produkcji, w 
br. osiągnie ponad 52 proc., 
a w przyszłym — jak się prze 
widuje — dojdzie do 60 proc, 
produkcji zakładów. Wzrasta 
on zwłaszcza w tak ważnych 
dziedzinach jak obrabiarki i 
automaty. Obrabiarki z marką 
..HCP” są znane w ponad 50 
krajach wszystkich kontynen­
tów. Odbiorcami maszyn są m.

Splonęlo 57 stodół

Olbrzymia łuna nad Działoszynem
O północy z poniedziałku na wtorek Straż Pożarna pow. 

pajęczańskiego została wezwana do Działoszyna. Na przed­
mieściu tego osiedla paliło się 5 stodół, stojących w długim 
szeregu jedna przy drugiej, Wszystkie kryte strzechą.

Stodoły były oczywiście 
pełne zboża. Gdy strażacy zlo
kalizowali ten pożar, 
płonąć stodoła stojąca 
gim końcu długiego 
zabudowań. Gdy to 
pożaru zlikwidowano,

zaczęła 
na dru- 
szeregu 
ognisko 
zauwa-

żono łunę w odległości 2 km, 
na drugim końcu osiedla. Pło­
nęło tam 5 stodół. Zwarta za­
budowa i silny wiatr sprzy- 
Jały szybkiemu rozprzestrze- 
ni-niu się pożaru.
Zaalarmowano straż w po­

wiatach: Radomsko, Bełcha-

M wyjeździe za granicę 
Owiązują dotychczasowe 

zarządzenia
Wr>bnc licznych pytań, dotyczą- 
Hh wycieczek i wyjazdów za 
rsnicę oraz wymaganych w 
ńsku z tym, zaświadczeń o 

p^Pieniu ospy — przedstawiciel 
uzyskał w tej sprawie auto- 

. atyWne wyjaśnienie z Minister- 
s"a Zdrowia:

tów, Sieradz, Łask, zawezwa­
no też do pomocy straże z 
Częstochowy i Kłobucka. Ogó­
łem na miejsce przybyło 25 
jednostek. Akcja ratunkowa 
była bardzo utrudniona, po­
nieważ wodę trzeba było do­
wozić z rzeczki oddalonej o 
3 km.

Do wczesnych godzin ran­
nych trwało heroiczne zmaga­
nie się strażaków z rozszala­
łym żywiołem. Spłonęły cał­
kowicie 52 stodoły ze zbożem, 
5 spaliło się częściowo. Straty, 
wedle prowizorycznego sza­
cunku ocenia się na blisko 
milion zł.

Prawdopodobnie przyczyną 
pożaru było celowe podpale­
nie, gdyż ogień wybuchł nie­
mal jednocześnie w kilku 
miejscach.

in. kraje z wieloletnią trady­
cją przemysłową, jak: Anglia, 
NRF. Włochy. Szwajcaria i Ja 
ponia.

Dobre tradycje ma też eks­
port wagonów „HCP”. W br. 
zakłady „Cegielskiego” do­
starczą dó Związku Radziec­
kiego 350 wagonów osobo­
wych. a równocześnie przy­
gotowują się do wykona­
nia dla Iraku „całej rodziny” 
wagonów* różnych typów i 
przeznaczenia. Związek Ra­
dziecki otrzyma z Poznania w 
przyszłym roku 350 wagonów.

Nowe perspektywy eksporto 
we otwierają się w dziedzinie 
silników do tzw. głównego na­
pędu statków. Produkcje wy­
sokoprężnych kolosów okręto­
wych rozpoczął „Cegielski” 
przed niespełna 5 laty. W br. 
„HCP” dostarczy naszym ar­
matorom i w ramach tzw. po­
średniego eksportu, tzn. dla 

•statków eksportowanych przez 
nasz kraj — 21 silników. 30 
silników okrętowych z „HCP” 
porusza już statki na morzach 
świata lub też montuje się 
je na statkach w Gdyni, Gdań 
sku i Szczecinie.

Po raz pierwszy w br. „Ce­
gielski” rozpoczął też bezpo­
średni eksport silników okrę­
towych. Niebawem zostanie 
zakończony montaż silnika 
przeznaczonego dla Jugosławii 
o mocy 9 tys. KM. Jugosławia 
zamówiła już następny. Dalsze 
zamówienia obejmują 4 silniki 
dla NRD o mocy 10.500 KM 
każdy. Beda one zainstalowa­
ne na statkach pasażerskich 
w Stoczni Rostock. (PAP)

Znów piracki nalot 
na Kubę

W niedzielę w nocy piracki 
samolot - bombowiec dokonał 
nowego nalotu na Kubę. W 
porcie Cassilda na południu 
prowincji Las Yillas samolot
wyrzucił kilka pocisków 
zbiorniki z ropą naftową.

ii a

WT nocy z 
wtorek, we 
pow. Puławy

poniedziałku 
wsi Garbów

na 
w

pożar strawił 12

Jeden z pocisków 
cysternę kolejową, 
znajdowała się ropa, 
pożar. Drugi pocisk 
się nieopodal innej

trafił w
w której 
Wybuchł 
rozerwał 
cysterny,

N. S. Chruszczów przybył do Jugosławii
J Broz-Tiio powitał w Belgradzie premiera ZSRR

Pierwszy sekretarz KC KPZR, przewodniczący Rady Mi­
nistrów ZSRR, N. S. Chruszczów, z małżonką i towarzyszą­
cymi mu osobami, przybył we wtorek na odpoczynek do Ju­
gosławii, na zaproszenie sekretarza generalnego Związku 
Komunistów Jugosławii, Józefa Broz-Tito.

okazji, by przekazać bratnie-* 
mu narodowi Węgierskiej Re­
publiki Ludowej życzenia wiel 
kich sukcesów w dziedzinie 
budowy socjalizmu. (PAP)

Mimo zastrzeżeń

NRF przystąpiła 
do Układu Moskiewskiego

W dniu 19 sierpnia układ o 
zakazie doświadczeń nuklear­
nych w atmosferze, w prze­
strzeni kosmicznej i pod wo­
dą podpisali w imieniu swego 
rządu przedstawiciele dyploma 
tyczni Niemieckiej Republiki 
Federalnej w Moskwie, Wa­
szyngtonie i Londynie.

W związku z podpisaniem 
przez NRF Układu Moskiew­
skiego w Bonn opublikowane 
zostało w poniedziałek oświad 
czenie rządowe. W oświadcze­
niu tym po wyrażeniu zdaw­
kowego zadowolenia z mos­
kiewskiego porozumienia w 
sprawie częściowego zakazu 
doświadczeń nuklearnych rząd 
boński stwierdza, że złożenie 
przezeń podpisu pod Układem 
nie wpływa na zmianę stano­
wiska Niemiec zachodnich wo 
bec NRD. Rząd boński — gło­
si oświadczenie — uważa się 
za jedynego przedstawiciela 
narodu niemieckiego i nadal 
nie uznaje NRD jako państwa 
a jego władz jako rządu. Z tego 
względu z tytułu podpisanego 
Układu nie wynikają dla NRF 
żadne traktatowe zobowiąza­
nia w stosunku do NRD. O- 
świadczenie rządu zostanie 
przesłane wszystkim pań­
stwom, z którymi Niemcy za­
chodnie utrzymują stosunki 
dyplomatyczne. (PAP)

Na lotnisku Surczin, udeko­
rowanym radzieckimi i jugo­
słowiańskimi flagami państwo 
wymi, N. S. Chruszczowa wi­
tali: prezydent J. Broz-Tito r 
małżonką oraz inni przywód­
cy partii i członkowie rządu 
Jugosławii.

Przelatując w drodze do Ju­
gosławii nad obszarem Wę­
gier, N. S. Chruszczów prze­
kazał J. Kadarowi i całemu
narodowi węgierskiemu 
deczne pozdrowienia.

W depeszy, przesłanej 
kładu samolotu „IŁ-18”,

ser-

z po- 
N. S.

Chruszczów pisze m. in.: — 
przypominam sobie z przyjem. 
nością serdeczne i pożyteczne 
rozmowy, jakie odbyły się w 
Moskwie w czasie niedawnego 
pobytu w Związku Radziec­
kim, węgierskiej delegacji rzą 
dowej. Korzystam z radością z

B. prezydent Youlou 
złożył zeznania

Powołując się na autoryta­
tywne źródła Agencja UPI 
pisze z Brazzaville, że b. pre­
zydent Konga Fulbert Youlou 
został przesłuchany w związ­
ku ze zniknięciem znacznej 
sumy pieniędzy z banku kon- 
gijskiego.

Zeznania mieli składać rów­
nież ministrowie w b. rządzie 
Youlou. Powołując się dalej 
na wspomniane źródła, Agen­
cja pisze, iż Fulbert Youlou 
podczas swojej ostatniej po­
dróży europejskiej zdepono­
wał w Europie około 200 ty­
sięcy dolarów. Podobnie b. 
ministrowie mieli przesłać do 
Europy znaczne sumy pięnię- 
dzy. (PAP)

Koniec kolonii - rozpoczęły się 
powroty z wakacji

Powracają już dzieci z sierpniowego turnusu kolonii 
i obozów — znak, że wakacje dobiegają końca. W niedzie­
lę na PKP ruszyły specjalncpociągi kolonijne z różnych 
miejscowości letniskowych. Przed koleją stoi poważne za­
danie — przewiezienie do domów ok. 187 tys. dzieci. Więk­
szość z nich — 152 tys. powróci specjalnymi pociągami.

Wyniki likwidacji 
ogniska ospy 
we Wrocławiu

wu^5,3^’6 osoby, zamierzające 
^Jechać do Związku Radzieckie- 
- 1 krajów demokracji ludowej, 

Pos*adać aktualne świadec* 
n 0 SZC2®pienia przeciwko ospie 

Urainej. w świadectwie tym 
S1 być wpisana data dokonane- 
szczepienia oraz jego stwier- 
n( W’ 8 dniu wynik. W wypad 
Wyniku ujemnego, szczepienie 

<..S1 być powtórzone, co najmniej 
n raz i ponownie skontrolo-

budynków mieszkalnych i go­
spodarczych, w tym 5 stodół 
ze zbożem. Spłonęło wiele ma­
szyn i narzędzi rolniczych, a 
także inwentarz żywy: konie, 
krowy, trzoda chlewna i drób. 
Przypuszczalnie; ogień został 
zaprószony przez jednego z 
gospodarzy, który był pijany.

PAP

a trzeci upadł na dom rolnika 
wyrządzając straty material­
ne.

Dzięki wysiłkom żołnierzy, 
milicji .ludowej i ludności po­
żar i uszkodzenia zostały szyb 
ko zlikwidowane. (PAP)

Przewodniczący Rady Naro­
dowej m. Włocławia prof. Bo­
lesław Iwaszkiewicz poinfor­
mował na wtorkowej konfe­
rencji prasowej o dotychczaso­
wych wynikach likwidacji 
ogniska ospy we Wrocławiu.

Ostatni przypadek zachoro­
wania zarejestrowano w dniu 
10 sierpnia br.

Szpital w Szczodrem koło 
Wrocławia, gdzie leczy się 
chorych, opuściły już dwie 
osoby, całkowicie wyleczone. 
Spośród pozostałych — ciężki 
stan stwierdzono u dwóch 
osób — u których wystąpiły 
powikłania. Życiu ich jednak 
nie zagraża niebezpieczeń­
stwo.

Zdaniem przedstawicieli 
władz sanitarno-epidemiolo­
gicznych, jeżeli w ciągu naj­
bliższych 32 dni — licząc od 
20 sierpnia br. — nie zajdą 
nowe wypadki zachorowań, 
ani podejrzeń o zachorowanie 
na mieście — nie licząc wy­
padków wśród osób izolowa­
nych — Wrocław będzie moż­
na ogłosić jako miasto wolne 
od ospy. (PAP)

We wtorek PKP uruchomi­
ła 16 kolonijnych pociągów. 
Liczba ta z każdym dniem 
rośnie; szczyt przewiduje się 
w dniach 27—29 bm. W sumie 
kolej dla przewiezienia dzieci 
z drugiego turnusu zorganizu­
je blisko 190 dodatkowych 
pociągów. Niezależnie od tego, 
dzieci powrócą z kolonii nor­
malnymi pociągami w zare­
zerwowanych wagonach lub 
przedziałach, a także środkami 
komunikacji drogowej PKS 
itp.

Na marginesie tegorocznych 
przewozów kolonijnych war­
to zasygnalizować rodzące się 
nowe projekty na przyszłość. 
Otóż postuluje się, by w na­
stępnych latach tak zorgani­
zować przewozy dzieci na ko­
lonie, żeby nie pokrywały się 
one z kulminacyjnymi falami 
przewozów urlopowe-wczaso­
wych.

W sierpniu przebywało na 
koloniach i obozach ok. 500 
tys. dzieci. Liczba młodzieży, 
która skorzystała z tych form 
wypoczynku w ciągu całych 
wakacji sięga 1.100 tys. Pra­
wie drugie tyle dzieci objęła 
akcja wczasów w miejscu za­
mieszkania.

Na podkreślenie zasługuje 
lepsza, niż w latach ub. orga­
nizacja wczasów dziecięcych. 
Znacznie mniej dzieci odbyło 
dalekie, męczące podróże do 
mejscowości położonych nie­
raz na drugim krańcu Polski. 
Większość placówek kolonij­
nych zlokalizowano na tere­
nach swoich województw. Za­
równo w lipcu jak i sierpniu 
nie było kłopotów z organi­
zowaniem atrakcyjnych zajęć

dla dzieci: wyjątkowo piękna 
pogoda sprzviała zabawom na 
wolnym powietrzu. Wiele dzie 
ci w czasie pobytu na kolo­
niach i obozach zdobyło od­
znakę „Już pływam”.

Jednym z mankamentów te­
gorocznej akcji letniej była 
ciągle za mała w stosunku do 
potrzeb liczba obozów dla 
starszej młodzieży. Władze o- 
światowe i związki zawodowe 
powinny w przyszłym roku 
rozszerzyć tę formę wypoczyn 
ku dla uczniów szkół śred­
nich ogólnokształcących i za­
wodowych. (PAP)

*ane P° * dniach.
’ki'h obywateli pol-
k Ch Przy wyjeździe do ZSRR i 

JOw demokracji ludowej, waż- 
Sii nasze świadectwa szczepie- 

* Przeciwko ospie.
tlae|'n'e obywatele z miasta Wro 
tkie?a' "o^ wrocławskiego i opol 
(Wo?° oraz powiatu Wieruszów 
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•zez ^^bialnych poszczególnych 

"raz z wynikami, od-
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$ Przekroczyć granicy.

gazdach do krajów ka- 
Slynar'jZnych’ Posiadanie mię- 

°"ej książeczki szczepień 
sane jest od wszystkich.

PAP

Antymurzyńskie 
ekscesy

Jak podają agencje zachod­
nie, w mieście Plaąuemines 
(Stan Luizjana) doszło w no­
cy z 19 na 20 bm. do nowych 
ekscesów antymurzyńskich. 
Policja rzuciła bomby z gazem 
łzawiącym na tłum ok. 400
Murzynów protestujących
przeciwko segregacji rasowej. 
Co najmniej 10 Murzynów, w 
tym James Farmer — przy­
wódca Krajowego Kongresu 
Równości Rasowej został a- 
resztowany. Atakowani przez 
policję demonstranci schroni­
li się w miejscowym kościele. 
James Farmer wezwał Murzy­
nów do bojkotowania skle­
pów, które stosują segregację 
rasową. (PAP)

Traba „R.opoeląąa Trzu^ażnl

Mapa rurociągu naftowego „Przyjaźń", którym już za kilka tygodni popłynie ropa naftowa do 
Pokki. ' rou — CA?

Pierwsze na Śląsku 
szkoły z obcym 

językiem wykładowym
W nowym roku szkolnym 

1963/64 w trzech szkołach w 
woj. katowickim językiem wy­
kładowym będzie język obcy. 
Nowość tę wprowadza się obec 
nie do klas 8 trzech liceów 
ogólnokształcących, a w na­
stępnych latach, stopniowo, do 
wyższych klas licealnych.

W klasie 8 liceum im. Mic­
kiewicza w Częstochowie ję­
zykiem wykładowym będzie 
rosyjski, w liceum im. Koper­
nika w Katowicach — fran­
cuski, a w liceum w Gliwicach 
— angielski.

Decyzja śląskiego kura­
torium spotkała się z uzna­
niem rodziców, którzy od 
dawna domagali się, aby umoż 
liwić dzieciom naukę języków 
obcych w szerszym niż dotąd 
zakresie. (PAP)

Naszym zdaniem przydałoby 
się parę takich szkół także w 
Poznaniu. Wiadomo — MTP, 
podczas których tłumaczami 
są jakże często ludzie spoza 
Poznania.

Tierieszkowa honorowym 
obywatelem Bratysławy 
19 bm. w piątym dniu swego 

pobytu w Czechosłowacji pierw 
sza kosmonautka świata, Wa­
lentyna Tierieszkowa, przybyła 
do stolicy Słowacji — Bratysła 
wy, witana serdecznie przez 
przedstawicieli partii i rządu 
oraz tysięczne rzesze ludności. 
W siedzibie słowackiej rady 
narodowej Walentynie Tieriesz 
kowej oraz towarzyszącemu 
jej w podróży po Czechosło­
wacji gen. Mikołajowi Kama- 
ninowi, wychowawcy kosmo­
nautów oraz uczestnikowi 
walk o wyzwolenie stolicy Sło 
wacji, nadane zostały tytuły 
honorowych obywateli miasta 
Bratysławy. (PAP)



Wniosek 
o wotum nieufności 

dla rządu Indii
W poniedziałek rozpoczęła 

się w parlamencie indyjskim 
debata nad wotum nieufności 
dla rządu. Zainteresowanie 
obradami parlamentu jest wiel 
kie, ponieważ po raz pierwszy 
w ciągu 16 lat niezawisłego by 
tu wysunięto w Indii sprawę 
wotum nieufności dla rządu 
Nehru.

Reakcyjne partie indyjskie 
skierowały atak przeciwko 
„polityce nieangażowania się”. 
Domagają się one ustąpienia 
rządu Nehru i wciągnięcia kra 
ju na drogę sojuszów wojsko­
wych z Zachodem.

Przywódca frakcji komuni­
stycznej w parlamencie prof. 
Mukerdji. przemawiając w de­
bacie. oświadczył, że Nehru po 
winien pozostać- premierem, 
ale konieczna jest reorganiza­
cja gabinetu i usunięcie zeń 
reakcyjnych ministrów.

PAP

Prasa ZRA o próbach 
podziemnych w USA

Prasa ZRA krytykuje Stany 
Zjednoczone za przeprowadze­
nie ostatnio dwóch podziem­
nych prób jądrowych w stanie 
Nevada i stwierdza, że chociaż 
nie są one sprzeczne z literą 
Układu Moskiewskiego (który 
zabrania eksperymentów ją­
drowych w atmosferze, w Kos­
mosie i pod wodą), to świadczą 
o intencjach USA.

Tygodnik „Rosę el Jusef” pi 
sze: „Można wątpić, czy próby 
te przyniosą Ameryce jakąkol­
wiek korzyść wojskową czy 
naukową. Jest natomiast pew­
ne, iż zaszkodzą one prestiżo­
wi USA".

Dziennik „The Egyptian Ga- 
zette”, wydawany w języku 
angielskim, podkreśla, że jak 
to wszystkim wiadomo, Układ 
Moskiewski ma być pierwszym 
krokiem w kierunku szerszego 
porozumienia rozbrojeniowe­
go. Jeśli więc jedna ze stron 
przeprowadza próby jądrowe 
już w parę dni po podpisaniu 
Układu, to „w zupełności moż 
na zgodzić się z opinią drugiej 
strony, iż jest to jawna pro­
wokacja”.

„Aż IR lat trzeba było czekać 
na ocieplenie w zimnej wojnie ' 
— pisze dziennik. Byłoby głu- ' 
potą osłabiać teraz nadzieję na i 
pokój”. (PAP)

Cena jednego „nie“
W pełni wakacji — nad morzem i w górach 

dowiedzieli się Francuzi o decyzji rządu nie- 
przystępowania do Układu Moskiewskiego o 
częściowym zakazie prób jądrowych. Innymi 
słowy — dotychcząsowe środki tworzenia 
własnej siły uderzeniowej będą kontynuo­
wane.

Jakiego rodzaju opory budzi w społeczeń­
stwie francuskim ta polityka swoistego oporu, 
prowadząca do pogłębiającej się izolacji 
świadczyć może najwymowniej przemówienie 
ministra informacji Peyrefitte‘a. Poświęcił on 
bowiem szczególnie wiele uwagi polemice z 
zarzutami, że realizacja francuskiej polityki 
atomowej pochłania ogromne zasoby, które 
mogłyby służyć na pokrycie innych palących 
potrzeb i pomoc przy rozwiązywaniu licznych 
bardzo istotnych problemów.

Główne wytyczne programu gaullistowskie- 
go — wielkość Francji i zdobycie przez nią 
hegemonii w Europie — mogły mile łechtać 
francuską dumę nacjonalistyczną, lecz kieru­
nek rozwoju wydarzeń na arenie międzyna­
rodowej musiał wywołać coraz poważniejsze 
wątpliwości, spotęgowane zwłaszcza tym. że 
realizacja tego programu odbija się bezpo­
średnio na codziennych sprawach szarych oby 
wateli. Czy ograniczenia jakim tych obywa­
teli podda je się, znajdują uzasadnienie w re­
alnych, politycznych interesach i /potrzebach 
Francji?

Twierdzi się więć oficjalnie, że tworzenie 
siły uderzeniowej dać ma niejako „przy oka­
zji” ogromny rozkwit nauki i techniki. Nor­
malną rzeczy^koleją sprawy te muszą się za­
zębiać. Badania naukowe, odkrycia i wyna­
lazki czynione w obrębie potrzeb militarnych 
nie od dziś służą ubocznie również ogólnemu 
rozwojowi myśli technicznej. Ale takie tłuma­
czenie nie może zadowolić światłej części 
francuskiej opinii publicznej, która zdaje 
sobie sprawę że chodzi tu istotnie tylko o 
„uboczny produkt” niebezpiecznej polityki, 
podczas gdy przerzucenie ciężaru świadczeń 
państwowych bezpośrednio na podniesienie 
nauki i techniki przyniosłoby nieporównanie 
znacznie większe wyniki w tej dziedzinie, jak 
też mniejsze obciążenie gospodarki narodo­
wej.

Rozwój myśli technicznej postępuje dziś 
niezwykle szybko. Nie jest tajemnicą, że fran­
cuskie sukcesy w dziedzinie konstrukcji włas­
nej siły uderzeniowej dzieli jeszcze szmat 
drogi od rezultatów osiągniętych przez ZSRR 
i USA. Jakim kosztem podejmuje się więc wy­
siłek, który wydaje się przerastać możliwo­
ści nawet tak zasobnego kraju jak Francja? 
Oczywiście — kosztem odraczania rozwiązań 
dzisiejszych problemów.

Jeżeli dziś Francja znajduje się na 17 
miejscu pod względem wysokości wydatków 
ponoszonych na naukę w przeliczeniu na 
głowę ludności, jeżeli panuje we Francji 
niedostatek szkół i kadr nauczycielskich — 
to także wynik angażowania poważnych ka­
pitałów w dziedzinie badań w istocie rzeczy 
bezpłodnych — zarówno w sensie ich spo­
łecznej jak i politycznej przydatności.

W 1963 roku tylko 1/3 potrzeb kadrowych 
w dziedzinach naukowych zostanie zaspoko­
jona. Naukowcy, związani z budowaniem 
siły uderzeniowej są — oczywiście — nie­
obecni na innych odcinkach. Odnotowuje się 
ich nieobecność w laboratoriach i gabine­
tach niezwiązanych bezpośrednio z kierun­
kiem badań o charakterze militarnym. Tym­
czasem inne problemy techniczne i gospodar­
cze domagają się rozwiązań niekiedy wręcz 
radykalnych.

Ich istnienie sygnalizują takie wydarzenia 
jak wielki marcowy strajk górników, jak 
powtarzające się demonstracje rolników... 
W tych warunkach wielu ludziom trudno jest 
zaiste zrozumieć, zc rząd przeznaczający mi­
liardy na iluzoryczną w gruncie rzeczy po­
tęgę atomową, nie chce kosztem tych sum 
rozładować narastających trudności i rosną­
cych na tym tle konfliktów’. Rośnie koszt 
utrzymania bez względu na jakość zbiorów. 
W ciągu roku ceny wzrosły o 5,7 proc. Mi­
nister Skarbu zapowiedział na jesieni stabi­
lizację. Nie powiedział tylko jakimi środka­
mi. Polityka tworzenia siły uderzeniowej 
staje się coraz kosztowniejsza.

TADEUSZ ROJEK

Zmiana nazwy starej gry
Fiasko programu „Sojusz dla posiępu“

W związku z drugą rocznicą ogłoszenia programu „Sojusz 
na rzecz postępu", prezydent USA Kennedy oświadczył, iż 
„jego sukcesy dodają mu otuchy”. Powiedział on również, 
że dzięki „Sojuszowi na rzecz postępu” w Ameryce Łaciń­
skiej odbywa się pokojowa rewolucja, co zapowiada lepsze 
życie milionów ludzi”.
Co jednak mówią o tym pro 

gramie mieszkańcy Ameryki 
Łacińskiej, obdarowani dobro 
dziejstwami „pomocy” z Wa­
szyngtonu?

USA inwestują 
w Afryce Południowej 
Amerykańscy byznesmeni i 

inwestorzy ■— pisze „Daily Ex- 
press” (z 19 bm.) — wysyłają 
pieniądze do Południowej A- 
fryki, nie zważając na rezo­
lucję przeciwko apartheidowi 
wniesioną pod obrady ONZ. W 
artykule zatytułowanym „Sta­
ny Zjednoczone inwestują ka­
pitały w przemysł Verwoerda” 
dziennik wskazuje, że od roku 
1961 amerykańskie inwestycje 
w Republice Południowo-Afry 
kańskiej wzrosły o 15 procent 
i wynoszą obecnie około 200 
milionów funtów szterlingów, 
ustępując pod względem wiel­
kości tylko inwestycjom bry­
tyjskim. Wielka Brytania i 
USA wchłaniają obecnie po­
nad 47 proc, eksportu połud- 
niowo-afrykańskiego.

Sens działania krajów za­
chodnich jest jasny. Jak wy­
nika ze słów „Daily Express”, 
podobna polityka ma torpedo­
wać wysiłki państw afrykań­
skich. stosujących bojkot go­
spodarczy i polityczny Repu­
bliki Południowo - Afrykań­
skiej. (PAP)

Rocznica 
wyzwolenia Paryża

W niedzielę u stóp pomnika 
35 bojowników ruchu oporu 
rozstrzelanych przez hitlerow­
skiego okupanta w paryskim 
Lasku Bulońskim zainauguro­
wano obchody 19 rocznicy 
wyzwolenia Paryża. W podnio 
słej uroczystości wzięły u- 
dział tysiące mieszkańców sto 
licy Francji, którzy przybyli, 
by złożyć hołd ofiarom faszy­
stowskiego barbarzyństwa. 
Wszyscy mówcy zwrócili uwa 
gę, że należy dążyć do utrzy­
mania sojuszów łączących w 
latach ostatniej wmjny Francję 
z ZSRR. USA i W. Brytanią. 
Układ Moskiewski o zakazie 
prób nuklearnych, musi być 
podpisany także przez Fran­
cję. (PAP)

W dzień rocznicy „Sojuszu 
na rzecz postępu” prezydent 
Peru, Belaunde Terry oświad­
czył: „Powinniśmy szczerze 
przyznać, że na razie przegra­
liśmy bitwę z nędzą, zacofa­
niem i ciemnota”. Dotychczas 
— powiedział on — program 
„Sojusz na rzecz postępu” nie 
potrafił dać konkretnych i 
odczuwalnych rezultatów i je­
śli jego realizacja zakończyła 
by się teraz, „nie pozostawił­
by on żadnego śladu” w kra­
jach Ameryki Łacińskiej.

Chilijski dziennik „Siglo” 
nazywa „Sojusz na rzecz po­
stępu” „niczym innym, jak 
tylko zmianą nazwy starej 
gry”.

W ciągu 2 lat realizacji tego 
programu — pisze dziennik — 
„Sytuacja gospodarcza Amery 
ki Łacińskiej nie tylko że nie 
polepszyła się, lecz wyraźnie 
pogorszyła”. Chile — stwier­
dza „Siglo” — uważane jest za 
kraj otrzymujący największą 
pomoc z USA. Jednakże w re­
zultacie tej „pomocy” zadłużę

Ultrareakcjoniści 
przeciw rektorowi

W7 Berlinie zachodnim roz­
pętała się obecnie wielka bu­
rza wokół ostatniego zarządzę 
nia rektora uniwersytetu za- 
chodnioberlińskiego. prof. Hei- 
nitza. Nakazał on w tych 
dniach opuszczenie miasteczka 
studenckiego, Schlachtensee 
wszystkim tym studentom — 
którzy brali udział w prowo­
kacjach przeciwko NRD.

Zarządzenie swoje rektor u- 
motywował tym. że działal­
ność tych studentów zagraża 
bezpieczeństwu uczelni i jej 
pozostałych słuchaczy. Uniwer 
sytet — oświadczył prof. Hei- 
nitz — powinien być „jedynie 
instytucją naukowo-badawczą, 
a nie areną walki politycz­
nej”.

Stanowisko, zajęte przez re­
ktora uniwersytetu zachodnio- 
berlińskiego, wywołało gwał­
towne oburzenie ultrareakcyj- 
nych kół w Ęerlinie zachod­
nim. Z ostrą krytyką pod adre 
sem prof. Heinitza wystąpił 
zarząd zachodnioberlińskiej 
CDU. We wtorek burmistrz — 
Willy Brandt, wezwał prof. 
Heinitza na rozmowę, której 
tematem ma być wspomniane 
zarządzenie. (PAP) 

nie wewnętrzne kraju zbliża 
się do sumy półtora miliarda 
dolarów, a w gospodarce rol­
nej obserwuje się całkowity 
zastój”. (PAP)

Problem wina 
we Francji

Po demonstracjach i rozru­
chach, organizowanych przez 
hodowców warzyw i owoców, 
całej ostrości nabiera we Frań 
cji problem wina. Oto w roku 
ubiegłym, rekordowym pod 
względem zbiorów winogron i 
produkcji wina (73,5 miliona 
hektolitrów) nagromadzono go 
w takich ilościach, że nie u- 
dało się ich do tej pory sprze­
dać. Sytuację na rynku pogor­
szył import znacznych ilości 
wina algierskiego.

W chwili obecnej, czyli tuż, 
tuż przed nowym winobra­
niem, piwnice producentów 
oraz magazyny handlowe są 
jeszcze zajęte w jednej trze­
ciej, a niekiedy w połowie 
przez zeszłoroczną produkcję.

W napiętej w ostatnich 
dniach sytuacji nie obeszło się 
również bez wydarzeń, w któ­
rych interweniować musiała 
policja, aresztując siedem o- 
sób. Chwilowe obecne zawie­
szenie broni, ogłoszone zostało 
w związku z zapowiedzianym 
na środę posiedzeniem gabine 
tu, który powinien powziąć de 
cyzję. Producenci wina na po­
łudniu Francji nie zadowolą 
się półśrodkami. (PAP)

Poparcie 
szefów sztabów USA

Szefowie sztabów amerykan 
skich sił zbrojnych, generał C. 
Lemay (lotnictwo), generał E. 
Wheeler (siły lądowe), generał 
D. Shoup (oddziały strzelców 
piechoty morskiej) i admirał 
D. Macdonald (marynarka wo­
jenna) złożyli przed senackimi 
komisjami spraw zagranicz­
nych i sił zbrojnych oraz przed 
kom. do spraw energii atomo­
wej Kongresu USA oświadczę 
nia, w* których poparli mo- 
skiewski układ

Pola Kegri 
znów na ekranie
Pola Negri, bożyszcze pu­

bliczności kin w latach dwu­
dziestych, jeden z najgłośniej­
szych „wampów" epoki filmu 
niemego i pierwszych lat 
dźwiękowego, wystąpi znowu 
w filmie, po z górą 20 latach 
przerwy.

Walt Disney zaproponował 
jej udział w swym nowym fil­
mie pt. „Marzyciele”.

Pola Negri (której prawdzi­
we nazwisko brzmi: Apolonia 
Chałupiec) przyjęła propozy­
cję. jakkolwiek powierzona 
jej rola, jest stosunkowo ma­
ła, prawie epizodyczna. Pola 
Negri mieszka w swej posiad­
łości w San Antonio w Texa- 
sie i słynie z niechęci do wy­
wiadów prasowych. (PAP)

Z ukosa

Jubileusz” 
biskupa Spletta

Przebywający obecnie w Dues- 
seldorfie, biskup Carl Maria Splett 
— skazany przez polski sąd po 
wojnie na karę więzienia za swo­
ją antypolską działalność, jako 
biskup gdański, obchodził w b- 
statnich dniach jubileusz 25-lecia 
godności biskupiej, nadanej mu 
w 1938 roku przez Piusa XI.

Z okazji tej, przewodniczący 
„Związku Wypędzonych”. Krue- 
ger, wystosował do Spletta w i- 
mieniu swojej organizacji pismo 
z życzeniami, w którym wyraził 
również nadzieję, iż „biskup 
Splett pewnego dnia ponownie 
będzie mógł! przyjąć swoje dusz­
pasterskie obowiązki w diecezji 
Danzig”.

Pytanie tylko, czy mieszkańcy 
Gdańska wyrażą zgodę!
iiiiiiiimiiiiiiiiłiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiuiiii

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Janusz Marciszewski.

Obniżka cen i przedłużenie
tegorocznego sezonu turystycznego

w Wielkopolsce
Wczoraj odhyła się w Domu Turysty narada, na której 

ne zostały warunki przedłużenia tegorocznego sezonu turystyce 
go w Wielkopolsce. Uczestniczyli w niej przedstawiciele biur i j,. 
stytucji zajmujących się turystyka zorganizowaną a także kierom 
nicy niektórych ważniejszych ośrodków wypoczynkowych na tere. 
nie naszego województwa.
Zdaniem wiceprzewodniczącego 

WKKFiT mgr. Leona Pawlaczyka 
stale wzrastające zainteresowanie 
społeczeństwa turystyką zmusza 
nas do przedłużania sezonu i 
stwarzania nadal jak najlepszych 
warunków ludziom, którzy dopiero 
teraz zaczynają urlopy. Piękna 
jesień ma też sweje uroki a mi­
łośnicy grzybów i wędkowania na 
pewno będą lepiej odpoczywać niż 
ci. którzy znaleźli się w szeroko 
rozreklamowanych ośrodkach 
wczasowych w pełni lata.

Dyskusja nad propozycją obni­
żenia odpłat za noclegi i korzy­
stanie ze sprzętu turystycznego i 
wodnego wykazała, że niektóre 
powiaty jak np. Gniezno już roz­
poczęły taką akcję oferując urlo­
powiczom i turystom wolne miej-

Lublinianka gra 
w II lidze

Prezydium Zarządu Polskiego 
Związku Piłki Nożnej powzięło na 
poniedziałkowym zebraniu decy­
zję w sprawie przekupstwa w me 
czu o wejście do II ligi pomiędzy 
Mazurem Ełk i WKS Lublinianką. 
Ostatecznie piłkarze lubelscy 
grać będą nadal w II lidze. Tym­
czasem postanowiono nie wycią­
gać konsekwencji w stosunku do 
nikogo i skierować sprawę do pro 
kuratora, (t)

W poniedziałek przed zebraniem 
Prezydium Zarządu, kilka godzin 
obradował jeszcze Wydział Gier 
i Dyscypliny PZPN. Działacze jesz 
cze raz rozpatrzyli wszystkie do­
kumenty. Nie zdecydowali się jed 
nak na podjęcie jakiejkolwiek de­
cyzji. Warto zwrócić uwagę, że 
specjalna komisja dochodzeniowa, 
powołana przez dowódcę Warszaw­
skiego Okręgu Wojskowego, przed 
zebraniem dostarczyła do PZN 
wyniki swej pracy. Przewodniczą­
cy tej komisji, ppłk. K. Zdaniak, 
który kierował trzyosobową komi­
sją, przedstawił komunikat, wy­
dany przez dowódcę Warszawskie 
go Okręgu Wojskowego. Należy 
Stwierdzić, że sprawą tą zaintere­
sował się osobiście jeden z dowód 
ców WOW. gen. bryg. Michał St ry­
ga. W wyniku dochodzeń komisji 
wojskowej ustalono, że mecz po­
między Mazurem i Lublinianką 
rozgrywany był w normalnych 
warunkach, bowiem zawodnicy 
nie wiedzieli o mającym nastąpić 
akcie przekupstwa. Wręczenie su­
my 15 tys. zł dla zawodników Ma­
zura nastąpiło na 9 minut przed 
zakończeniem spotkania, kiedy to 
Lublinianka prowadziła 2:0. Su­
mę tę wyasygnowali rozfanatyzo- 
wani kibice WKS Lublinianka. — 
Stwierdzono, że zarządy obydwu 
klubów nic o tym nie wiedziały.

Na skutek sportowej postawy za 
wodnika Mazura — Walczuka, o- 
raz wiceprezesa klubu Mazur, Ełk, 
kpt. Śliwy, przekupstwo zostało 
ujawnione. Wobec tego, dowódca 
WOW postanowił ostro potępić'po 
stawę rozfanatyzowanej części ki­
biców, których poczynania posta­
wiły pod znakiem zapytania spor­
tową wartość meczu. Ponadto po­
stanowił on wystąpić z wnioskiem 
o pozbawienie osobowości praw­
nej koła sympatyków przy WKS 
Lublinianka. Całokształt sprawy 
ma być skietowany do , prokura­
tora, celem wszczęcia postępowa­
nia karnego. Niezależnie od tego, 
dowódca WOW postanowił zwołać 
nadzwyczajne zebranie Rady WF 
i Sportu okręgu dla zbadania sto­
sunków i sportowej atmosfery 
WKS Lublinianka.

Prezydium Zarządu PZPN, ma­
jąc już wśród materiałów dowo­
dowych komunikat dowódcy 
WOW, postanowiło przyjąć do wia 
domości, ustalone w wyniku do­
chodzenia,' nazwiska winnych za­
wodników KS Mazur Ełk. Jedno­
cześnie. ponieważ osoba, dokonują 
ca przekupstwa, nie jest we wła­
dzach WKS Lublinianka i PZPN 
nie ma możliwości prowadzenia w 
stosunku do niej postępowania 
dyscyplinarnego, prezydium posta 
nowiło całą jsprawę przekazać do 
właściwego prokuratora, celem 
przeprowadzenia dochodzenia. Do 
piero po otrzymaniu materiałów 
od prokuratora, powzięta zostanie 
decyzja. (PAP) imprezie, (b)

GŁOS WIELKOPOLSKI redagu­
je Kolegium. Adres redakcji: 
Poznań, ulica Grunwaldzka 19 
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kie działy. Wydawca: Poznań­
skie Wydawnictwo Prasowe 
RSW „Prasa”. Druk: Zakłady 
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sca w Powidzu i Skorzęcinie oi)> 
niżone o około 15 prcc. Przedsb. 
wiciele zainteresowanych instytuj 
cji .przeprowadzą w najbliższym 
czasie nowe kalkulacje uwzgly, 
niając obniżkę oraz przekażą 
Wojewódzkiego Ośrodka Informa. 
cji Turystycznej wykaz wolnym 
miejsc. Jesteśmy przekonani, » 
przy sprzyjającej pogodzie' (a 
wszystko wskazuje na to (spora 
liczba mieszkańców Poznania spę. 
dzi jesienny urlop poza rniastetn

W jutrzejszym wydaniu „g^ 
su” w rubryce „O wypoczynku 
dobrze i źle” zamieścimy pierw. 
szy wykaz wolnych miejsc z nai. 
atrakcyjniejszych ośrodków wy. 
poczynkowych.

Warto również zwrócić uwagę 
na fakt, źe Orbis poważnie przy, 
gotowuje się do jesiennej akcji 
wycieczkowej młodzieży szkolnej 
Długotrwała zima, przerwy ,, 
nauce uniemożliwiły zorganizo. 
wanie tradycyjnych wyjazdów 
młodzieży w inne rejony Polski 
przed wakacjami. Miesiąc wrze- 
sień będzie maksymalnie wyko- 
rzystany dla odrobienia braków 
krajoznawczych wśród młodzieży 
Nowy rok szkolny za^znie się 
więc bardzo przyjemnie, (d)

GKS Wybrzeże wygrał 
przerwany mecz żużlowy 
W poniedziałek dokończony zo­

stał przerwany w niedzielę z po- 
wodu deszczu, mecz I ligi żużlo-1 
wej pomiędzy GKS Wybrzeże a 
Śląskiem Świętochłowice. Osta­
tecznie spotkanie wygrał zespól 
GKS Wybrzeże — 44:33. Najwięcej 
punktów dla gospodarzy zdobyli: 
Marian Kaiser — 11 oraz Klaska 
i Berliński — po 8, a dla Śląska 
Świętochłowice — Paweł Walo-1 
szek — Ul, Wiktor Waloszek -S 
oraz Mucha — 8 pkt. (PAP)

Zawody lekkoatletyczni 
w Szamotułach

W Szamotułach odbył się trady­
cyjny, doroczny mityng lekkoatle­
tyczny o Puchar Rady Wojewoda- 
kiej LZS w Poznaniu. Puchar z® 
byli lekkoatleci Błękitnych Nowa 
Sól, przed Orkanem Poznań i i> 
nergetykiem Poznań. W ramacn 
zawodów, biegana 3 tys. m o Pu­
char PKKFiT w Szamotułach wy­
grał Motyl Olimpia — 8:22,4, przed 
Tochmanem Zawisza i Kowalskim 
z Olimpii. Z pozostałych wyników 
na uwagę zasługuje rezultat Hanit 
kego z Warty w rzucie dyskiem- 
51,26. (b)
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Listonosze na starcie
Tradycyjnym zwyczajem, Na­

rząd Okręgowy Związku Zawodo­
wego Pracowników Łączności * 
Poznaniu organizuje w dniu r 
sierpnia br. w Nowym Tom)’^ 
XV Okręgowy Wyścig Kolafs,il 
Łącznościowców.

Wyścig rozegrany zostanie n 
trasie: Nowy Tomyśl — Trzciel^" 
Nowy Tomyśl, długości 50 śm d® 
posiadaczy licencji na rowera- 
wyścigowych, oraz na roweru 
turystycznych.

Kobiety startować będą na^ 
sie: Trzciel — Nowy Tomyśl, 49 
gości 25 km.

Do udziału w wyścigu 
wym zakwalifikowano Pona“j-j. 
zawodników, oraz 10 zaw° 
czek, zwycięzców eliminacji 
kładowych.

Zawodnicy rekrutują 
śród doręczycieli miejskich i w 1 
skich oraz pracowników tec?^e. 
nych z województwa poznans 
go i zielonogórskiego. ę» tsCy

W wyścigu startują m. i” r, 
zawodnicy, jak: Renata H* 
mann — aktualna mistrzyń’ 
sortu łączności. Stanisław ę 
nicki — mistrz resortu w k-1 
werów turystycznych oraz 
letni mistrzowie okręgu — ’ ,
parski i M. Marciniak.

Start honorowy nastąpi o 
9.45 przed Stadionem KS y 
nia”, a ostry na ul. Wal1'1 
dych, obok PZGS o godz. )a

Redakcja „Głosu” ufunds,e^ 
również nagrodę dla najleP 
kolportera — startującego



5q nas trzy miliardy

ik 
u. 
!»•

re.

1'0.

:u.

* 
a#

eh 
ze

ra
?•

0.

e-
i-

Eksplozja demograficzna... 
Brzmi to jak alarm: ży­

wioł ludzki zalewa świat, 
wroku przybywają „dwie Pol 

ludzi”, minęliśmy granicę 
trzech miliardów’, sześć miliar- 
dów mieszkańców Ziemi wid­
nieje w zasięgu żyjącego po- 
jrolenia... Gdzie pomieścić, 
czym wyżywić wzbierającą 
jaję ludności?

Aa Cejlonie 
zdecydował DDT 

przede wszystkim: skąd się

I?

wzięła „eksplozja”? Przy pom­
nijmy w skrócie. Prawie na 
całym święcie wskaźnik uro­
dzeń stale spada. Ale nie­
współmiernie szybciej spada 
wskaźnik zgonów. Nie mówiąc 
o Europie i Ameryce Północ­
nej, gdzie większość krajów 

1 notuje poniżej 8 zgonów na 
tysiąc mieszkańców, również 
w Indii spadł on z 16 w 1950 r. 
do 12,2 w 1960, w Egipcie z 

'26,9 w latach 1935—39 do 19,7 
w latach 1949-—53. Najgwał­
towniejsza redukcja wskaźni­
ka umieralności ma miejsce na 
Malajach i Cejlonie, gdzie w 
przeciągu trzydziestu lat (1921 
-51) obniżył się on z 30 do 10 
promille, osiągając poziom u- 
przemysłowionych krajów eu­
ropejskich.
Wniosek: nic wzrost liczby 

urodzeń, lecz spadek zgonów 
jest przyczyną eksplozji de- 
mojraficznej, której „autora­
mi” są populacje Azji, Afry­
ki, i Ameryki Południowej. 
Powodem zaś zmniejszenia 
śmiertelności jest rozwój me­
dycyny i chemii. Powszechne 
szczepienia ochronne, antybio­
tyki, środki owadobójcze (na 
czele z DDT — po.sk romicie- 
lem malarii m. in. na Mala­
jach i Cejlonie), to faktyczni 
„sprawcy” populacyjnej wy­
sokiej fali.

Aauel jedenaście!
Propagatorów świadomego 

ograniczania przyrostu natu-

Bogaty program
„Jesieni 63“

Obok zwykłych handlowych zadań. Targi Krajowe speł- 
tkja rolę organizatora i racjonalizatora rynku wewnętrzne­
go. leniu celowi służą liczne imprezy towarzyszące Tar-

Będzie ich sporo podczas
Efektowna ekspozycja bran- 

przemysłu meblarskiego, 
। której uczestniczyć będą 
' ^szyścy producenci, stawia so 

oie za cel podsumowanie kil- 
| Kuletnich poszukiwań nowej 
I ^ncępcji wzornictwa. Pokaz 

nioże być bardzo interesujący, 
wiadomo przemysł meblar 

wi pierwszy zaczął porządko- 
r^ac swoją kolekcje wzorów, 
|tu‘aj najwcześniej doszło do 

* specjalizacji pro- 
. aukcji oraz dostosowania wy- 

rooow do nowvch wymogów 
techniki i klienta.

I Cały ten problem, pokazany 
"a Jesieni-63” zostanie wzbo­
gacony o ekspozycję nowoezes 
®e?o oświetlenia wnętrz miesz 
alnych. Ponieważ była to do- 
W dziedzina u nas zaniedba- 
a- pokaz ten zapowiada się 
°Wnieź interesująco.
Targi Ki'ajowe są zawsze 

do popularyzowania 
oznych zamierzeń i uspraw- 
ten w .obrocie towarowym. 
>c więc dziwnego^ że tego ty 

K,1^nprez ciągle "'przybywa. 
I * będzie 1 tym razem.

i „charakterystykami". Z 
komitetu blokowego oraz 
trzech kolejnych miejsc pra

chciałbym mieć podobne re­
ferencje...

— A cóż on mógł zrobić? 
— zapytałem szczerze zdzi­
wiony — przecież trudno o 
bardziej pozytywnego boha 
tera umoralniającej poga- 
danki.-

Adwokat uśmiechnął się: 
niestety, mój klient jest a- 
niołem... papieroicym. Pobił 
kilku przechodniów, nadwe 
rężył interweniujących mi­
licjantów, wybił, kilka szyb. 
Naturalnie, jeśli pytasz o 
jego ostatnią sprawę.

— Czyli, że nasz bohater 
ma więcej na sumieniu. Na 
jakiej więc podstawie uzy­
skał tak wspaniałe opinie?

Mój rozmówca rozłożył 
ręce. — Musiałbyś spytać 
tych, którzy je wydali.

Nie spytałem. Wydaje mi 
sie, że im takie trudno by­
łoby znaleźć odpowiedź.

Niemal zawsze po zamk­
nięciu postępowania dowo­
dowego w sprawie o chuli-

*) Ministerstwo Handltj Wew­
nętrznego.

gaństwo, obrońca oskarżo­
nego prosi o załączenie do 
akt opinii o swoim kliencie. 
Każda z tych opinii jest po­
zytywna — inaczej nie mia­
łoby sensu składanie wnio­
sku. Toteż w każdym pro­
cesie spływają na salę są­
dową papierowe anioły, sze 
leszczące skrzydłami utka­
nymi z pobłażliwości, współ 
czucia, może nawet bojażni 
bliźnich i zajmują na ławie 
oskarżonych miejsca siedzą 
cych tam przed chwilą chu­
liganów.

Jesteśmy narodem tole­
rancyjnym. Łatwo wyba­
czamy. „Narozrabiał" ko­
leżka, potłukł ludzi, zdemo­
lował bar i. zdezorganizo­
wał na czas jakiś ruch ulic z 
ny. Cóż, zdarzyło mu się. 
Któż z nas, znajomych, nie 
lubi wypić? Któż z nas z 
nim nie pił? Więc po co po­
grążać człowieka? Prosi o 
opinię? A co nas kosztuje 
jej treść! Grunt by ten czło 
wiek nas darzył sympatią i 
przyjaźnią. Bo z takim, to 
nigdy nic nie wiadomo. Na. 
dodatek facet nam jest po­
trzebny. Jeśli sąd każę go 
zamknąć, to co? Sąd przyj­
dzie normę wyrabiać?

Mimo wszystko 
stańmy zaśmiecać 
cie papierowymi 
Bo taki będziemy 
rządek w swoim 
wym (miejskim, 
nym, blokowym) gospodar­
stwie, do jakiego sami do­
puszczamy.

B. JACimiOWTCZ

^0 pierwszych targowych 
Dtawach opakowań używa- 
JCn w handlu uzyskaliśmy 

^wesoły obraz przypadko-
J gospodarki opakowania- 

. 1 w Polsce, których wartość 
w miliardy złotych.

,ystawy te spełniły już 
rolę. — na obecnych 

Wv u 'rzYniy kolekcję no- 
knw Z^eryl^owanych opa- 
bed‘ eŁykiet. Pokaz ten 
Hai]Zle o.kazj3 do wybrania 
nv hkoncepcji różnorod 

opakowań używanych w 
U’. a zarazem do wyko- 

ku na "Masnym podwór 
a-L, °óby w gospodarce we- 
*^r.r.akładowej

Popularyzowania 
sic forrn handlu przyjęła 
iou.. , na Targach Kra 
raz 9r&anizatorzy idą co- 
ni-'0^ w swoich zamierze- 
snć> ' tym r;,zem pokażą typ 
"wiego"^” SAY‘'l pr,:.ez,;a' 
czek d a małych mmste- 
Ur/nH-U^zSlodniający nowe 

’er!'a wnętrza takćego 
7a\k'u * prawidłową organi- 
y sprzedaży.

celu przyeo- 
‘Mou । 10 eksnozreję ezecho- 

wackich wzorów urządzeń

SZUKAMY PRAW 
SWEGO ROZWOJU

ralnego bynajmniej nie prze­
raza strach przed zagłodzeniem 
się sześciomiliardowej ludnoś­
ci Ziemi. Ta sama chemia, któ 
ra ostatnio przedłużyła życie 
ludzkie średnio o kilkanaście 
lat, stworzyła agrochemiczne 
podstawy, by już dziś cztero­
krotnie (skromnie licząc) 
zwiększyć plony z uprawianej 
ziemi,wówczas mogłaby ona 
wykarmić i jedenaście miliar­
dów- ludzi. Jednak zabieg; a- 
grochemiczne kosztują, t to
kosztują tak słono, źe utrzy­
mywanie tego przyspieszonego 
tempa rozwmju ilościowego 
ludności musi działać hamu­
jąco na wzrost standardu ży­
cia. Na przykładzie własnego 
kraju widzimy, jak część do­
chodu narodowego, która mo­
głaby być przeznaczona na in­
dywidualną konsumpcję — 
(wzrost realnych płac i docho­
dów) jest „zjadana przez wy­
datki na konsumpcję społecz­
ną. taką jak budowa i utrzy­
manie izb porodowych, żłob­
ków, przedszkoli, szkół itd.

Prawo swobodnej 
decyzji

Demografia kusiła się kil­
kakrotnie o sformułowanie 
prawa rządzącego rozwojem 
ludności. Istnieją też próby 
zdefiniowania prawa ludnoś­
ciowego socjalizmu: ich auto­
rami są radzieccy demografo­
wie — ekonomiści: A. A. Dol- 
skaja i B. Smulewicz. Piszą 
oni że:

pracy 
nej. 1

raz ze wzrostem wydajności 
r i całej produkcji społecz- 
równolegle ze wzrostem so­

cjalistycznej akumulacji, zwięk­
sza się również popyt na siłę ro­
boczą. Nieustannie zwiększa się 
liczba zatrudnionych robotników, 
nie istnieje bezrobocie, a cała

„Jesieni-63”.
sklepów i lokali gastronomicz­
nych. Wystawa ta została zor 
ganizowana w ramach pogłę­
biającej się współpracy Poi- 

•ski i CSRS.
Śladem wiosennej wystawy 

postępu technicznego i racjo­
nalizacji w handlu, tym ra­
zem przewidziano pokaz, roz­
wiązania kwestii transportu 
wewnętrznego w handlu pod 
kątem bezpieczeństwa i higie­
ny pracy.

Ponadto przygotowuje się 
par-ę skromniejszych wystaw, 
pokazów (również mody) oraz 
konsultacje pomocne handlów 
com i producentom, nie wy­
łączając rozstrzygnięcia tra­
dycyjnych konkursów targo­
wych dla wytwórców, (zs)

Co z nową „Polfą"?
Zakłady Farmaceutyczne 

„Polfa” należą do tej grupy 
przedsiębiorstw Poznania, któ 
re dysponując nietypowymi 
dla nowoczesnego przemysłu, 
rozproszonymi po mieście, sta 
rymi i często prymitywnymi 
zabudowaniami, uzyskują do­
skonałe wyniki ekonomiczne.

Produkcja poznańskiej „Pol 
fy” co roku wzbogaca się asor 
tymentowo i wypiera kosztow 
ny import środków farmaceu­
tycznych, a także budzi uzna­
nie swą jakością w wielu kra­
jach świata. W czasie ostat­
nich MTP zakłady otrzymały 
tąk poważne dodatkowe zamó 
wienia eksportowe, że tjlko 
dzięki niezwykle ofiarnej pra­
cy kobiecej załogi i trzyzmia- 
nowym ..wyciskaniu z urzą­
dzeń co się tylko da mogą 
tym zamówieniom podołać. 
Lecz zapotrzebowanie kraju i 
zagranicy na poznańskie leki 
rośnie w takim tempie, że „Pol 
fa” będzie miała trudności z 
zaspokojeniem go. Ponieważ 
rynek nie znosi próżni, zjawi 
się na nim z podobnymi wyro 
bami — być może w ramach 
międzynarodowego podziału 
pracy — kto inny i stopniowo 
wvprze z niego „Polfę”.

Przed dwoma laty informo- 

zdolna do produkcji ludność jest 

nowi to istotę socjalistycznego 
prawa ludnościowego”. Zdaniem 
autorów, cechą charakterystyczną 
dynamiki demograficznej w epoce 
socjalizmu jest „rozszerzona re­
produkcja na podstawie niskiej u- 
mieralności, poprawy stanu zdro­
wotnego i fizycznego rozwoju lud­
ności oraz przedłużenia trwania 
życia”.

Dolskaja i Smulewicz, for­
mułując swoje prawo, opiera­
li się na sytuacji demografi 
cznej Związku Radzieckiego, 
gdzie, jak się wyraził premier 
Chruszczów: „Jeśliby do 200 
milionów dodać jeszcze 100 
milionów, to i tak byłoby ma­
ło” (w ZSRR gęstość zalud­
nienia wynosi 10 osób na 1 
km kw., gdy w Polsce — 96, 
Czechosłowacji — 108. Bułga 
rii — 72, NRD — 158, Rumunii 
— 78, na Węgrzech — 108). W. 
pozostałych krajach obozu 
socjalistycznego, m. in. w Pol­
sce. istnieją spore rezerwy 
ludności wiejskiej oraz ko­
biet. czekaiace na „pełne i ra­
cjonalne wykorzystanie”. Do­
dajmy do tego rezerwy tkwią­
ce w przestarzałej technice*  
produkcyjnej i wiążące zbyt 
wielkie ilości „żywej siły ró­

żea zrozumiemyboczej” 
pojęcie „rozszerzonej repro- 

możedukcjj demograficznej”
wymagać pewnego uzupełnie­
nia.

Polski socjolog, Wilhelm 
Billig, proponuje by, po pier­
wsze, definicja prawa ludnoś­
ciowego socjalizmu nie ogra­
niczała się do kwestii pełnego 
i racjonalnego wykorzystania 
kadr pracowniczych, lecz 
wskazywała cel, jakiemu słu­
żyć bodzie produkcja: coraz 
pełniejsze i doskonalsze za­
spokajanie potrzeb ludności. 
Po drugie, zamiast sformuło­
wania „rozszerzona reproduk­
cja ludności”, Billig proponu­
je: ,.swobodny rozwój ludnoś­
ci w7 warunkach, gdy czynniki 
ekonomiczne nrzestają dykto­
wać człowiekowi swoją wolę, 
lecz stają się w jego ręku po­
słusznym narzędziem”.

Za tezą Billiga przemawiają 
dane o rozwoju ludności w 
ciągu ostatnich dziesięciu lat. 
We wszystkich europejskich 
krajach socjalistycznych (z 
wyjątkiem ZSRR), począwszy 
od 1954—55 roku, wskaźnik 
przyrostu naturalnego stale 
spada. Mimo to kraje nasze 
rozwijają się planowo, a ich 
okresowe trudności nie wyni­
kają bynajmniej z braku rąk 
do pracy?.. Może więc „na mo­
cy swobodnej decyzji” społe­
czeństw, a w miarę rozwoju sił 
wytwórczych i wzro-stu do­
brobytu, wzrostu ogólnej o- 
światy i aktywizacji zawodo­
wej kobiet —- zaczynają i u 
nas przeważać zwolennicy ro­
dzin z niewielką liczbą dobrze 
odżywionych. wychowanych, 
wykształconych i niezbędnych 
społeczeństwu —• dzieci?...

IRENA FRĄCKOWIAK

waliśmy o planach zwiększe­
nia mocy produkcyjnej „Pol­
fy”. Na „Grunwaldzie” miał 
stanąć zwarty kompleks no- 
wjtch zabudowań, w których 
znalazłyby schronienie wszy­
stkie rozrzucone dziś po mieś 
cie oddziały przedsiębiorstwa, 
by w odpowiadających temu 
profilowi wytwórczości warun 
kach sanitarno-higienicznych 
zwielokrotnić ilości wypusz­
czanych specyfików. Lokaliza 
cja, dokumentacja prawno- 
kosztorysowa i techniczna, są 
już od dawna gotowe. Tylko 
budować!

Można sie domyślać, iż przy 
czyną odwlekania rozpoczęcia 
budowy są przejściowe trud­
ności gospodarcze z jakimi bo 
ryka się dziś nasz kraj. W ce­
lu wybrnięcia z tych kłopotów 
rząd wprowadził operatywne 
poprawki do bieżących planów 
produkcji, inwestycji i techni 
ki forsując m. in. te budowy, 
które najszybciej przyczynią 
sic do poprawy struktury na­
szego handlu zagranicznego i 
bilansu płatniczego kraju.

Wydaje się, iż budowa no­
wej „Polfy” jak najhardziej 
tym postulatom odpowiada: o- 
granicza import, zwiększa eks 
port, daje produkt tzw. szla-

Gastronomiczne eldorado?
Bistro, cukrazda, etterem, espresso, imbisz, bufę*)  — to 

wszystko zaprasza zdrożonego człeka, tego wszystkiego jest 
dużo. Dwumilionowy Budapeszt nie wydaje się przybyszo­
wi tak męczący jak Warszawa — przede wszystkim dzięki 
wyśmienicie zorganizowanej gastronomii, a w dalszej dopie­
ro kolejności dzięki sprawnej komunikacji.

V ie odkrywam tu Ameryki, 
’ powszechna jest bowiem 

opinia, że węgierska gastrono 
mia przoduje w socjalistycz­
nym obozie. Doszli do takiego 
samego wniosku nawet nasi, 
zadufani na ogół w sobie, dy­
rektorzy przedsiębiorstwa zbio 
rowego żywienia, często-gęsto 
wizytując Madziarów, w celu 
przyswojenia sobie ich do­
świadczeń. Bo wymiana do 
świadczeń 
wchodzi w 

Aliści

nie bardzo chyba 
rachubę...
— co nietrudno

stwierdzić drogą porównań •— 
kontakty te nie przyniosły 
nam dostatecznie wyraźnego 
profitu. Może by wobec tego 
pomyśleć o zaangażowaniu pa 
ru węgierskich specjalistów, 
dla szybszego pchnięcia na­
szej gastronomii na właściw­
sze tory? Nierealny pomysł? 
Przepraszam, jeżeli sprowadza 
my węgierskich speców, by tre 
nowali naszych piłkarzy, czy 
szermierzy, to dlaczego by nie 
popróbować w innej, nader 
społecznie ważnej dziedzinie?.'

Takie i tym podobne reflek­
sji nasuwają się człowiekowi, 
bez trudu znajdującemu miej­
sce w którymś z tysiąca pię­
ciuset przybytków budapesz­
teńskiej gastronomii, otrzymu­
jącego wszędzie (szybko) chłód 
ne, niedrogie napoje. Powiada 
ją dietetycy, że kuchnia wę­
gierska jest niezdrowa: smażo 
ne mięsiwa, wieprzowy 
tłuszcz, ostre przyprawy. Istot 
nie. Ale zarazem jest to kuch­
nia smaczna... gdy tymczasem 
nasz „schaboszczak”, jeśli nie 
spożywamy go w restauracji 
najwyższych kategorii, miewa 
to do siebie, iż jest i niezdro­
wy, i niesmaczny.

A le — dość refleksji. Wprost 
*' ze znakomitej restauracji 
szybkiej obsługi „Abbazia” 
przy placu 7 Listopada, sunę 
budapeszteńskim metrem (jed 
na jedyna lini^; nieco archaicz 
ne wozy, lecz pełnosprawne) 
na ulicę Vigado. Tu, w Belke- 
reskedelmi Miniszterium*)  po­
znać mam wstępnie tajemnice 
węgierskiej gastronomii.

Gastronomia i hotelarstwo 
dzielą się na podległe bezpo­
średnio MHW (przedsiębior­
stwa prowadzące stołówki 
przyzakładowe, wybrane hote 
le. najbardziej reprezentacyj­
ne restauracje itp.), oraz pod­
ległe mu pośrednio (należą tu 
przedsiębiorstwa pod zarzą­
dem władz terenowych, spół­
dzielcze itd.).

Pozostawiając na boku ga­
mę zakładów o specjalnym 
charakterze, zajmijmy się pod 
stawową bazą węgierskiej ga­
stronomii, jaką stanowią przed 
siębiorstwa porównywalne z 
naszymi PZG — podległe ra­
dom terenowym. Godzi się jed 
nak pierwej stwierdzić, iż —

chętny, o stosunkowo małym 
zużyciu surowców, a dużym 
wkładzie robocizny, pokupny 
i w dobrej cenie.

Budowa nowej „Polfy” jest 
także bardzo pożądana ze 
względu na nieco jednostron­
ny rozwój struktury przemy­
słu i zatrudnienia w mieście 
Poznaniu.

Szybko rozwija się przemysł 
metalowy, budowlany i inne 
gałęzie o tradycyjnie męskim 
profilu zatrudnienia. W miej­
skim urzędzie zatrudnienia na 
każdego poszukującego pracy 
mężczyznę, czeka co najmniej 
dziesięć propozycji, podczas 
gdy dla kobiety nie ma często 
żadnej.

Budowa „Polfy” potencjal­
nego rezerwuaru żeńskiej siły 
roboczej miasta nie wyczerpie 
(na to trzeba by było chyba 
zakładu wielkości „Cegielskie 
go”), lecz sytuację nieco złago 
dzi.

Warto więc, aby władze miej 
skie skrzętnie zebrały wszyst­
kie argumenty przemawiające, 
„za” rozpoczęciem budowy tej 
fabryki i przedstawiły je po­
nownie Ministrowi Przemysłu 
Chemicznego pod rozwagę.

(pch) 

zwłaszcza w miastach okręgo­
wych — działają na Węgrzech 
obok siebie zakłady gastrono­
miczne różnego typu: będące 
w gestii władz terenowych, kie 
rowane wprost przez należące 
do MHW przedsiębiorstwa i_ 
wreszcie zakłady, prowadzone" 
przez miejscową spółdziel­
czość.

TAla nadania tej relacji więk 
szej wyrazistości, poprze­

stanę na omówieniu zasad dzia 
łania gastronomii budapeszteń 
skiej, kierowanej przez zjed­
noczenie, zrzeszające 14 wiel­
kich przedsiębiorstw zbiorowe 
go żywienia. To one, te przed­
siębiorstwa właśnie, każde o- 
bejmujące swym zasięgiem 
jedną lub dwie dzielnice (Bu­
dapeszt ma ich 22), zarządzają 
tysiącem pięciuset zakładami, 
wielkimi i małymi, nowoczes­
nymi i pamiętającymi czasy 
C. K. Austro-Węgier. wykwin 
tnymi i zupełnie prostymi.

Dyrekcje budapeszteńskiej 
gastronomii nie działają w 0- 
parciu o podział specjalizacyj­
ny (u nas mamy oddzielne dy­
rekcje kawiarń i restauracji) 
lecz terytorialny; na swoim 
terenie prowadzą wszystko: od 
bufetów do wielkich restaura­
cji z dancingami. Moje pyta­
nie. dotyczące tej sprawy, dr. 
Kornel Pikler z węgierskiego 
MHW opatrzył następującym 
komentarzem:

— Doszliśmy do wniosku, ze 
brawszy doświadczenia, iż ten 
system ma jednak więcej plu­
sów.

Schemat budapeszteńskiego 
przedsiębiorstwa gastronomicz 
nego nie odbiega specjalnie od 
obowiązującego u nas. Jest 
tam pięć działów, z których 
pierwszy zajmuje się zaopa­
trzeniem w artykuły konsum- 

organizacjąpcyjne, drugi
pracy, recepturami, garmażer- 
ką, jadłospisami, trzeci — za­
bezpieczeniem kadrowym za- 
kładó^|v, planowaniem, sprawa 
mi rentowności i statystyką; 
czwarty — wyposażeniem pla 
cówek w meble, sztućce, na­
czynia itp. i wreszcie piąty 
dział stanowi tzw. czystą ad­
ministrację. Istnieją także w 
przedsiębiorstwćich komórki

iwllitinia z Temidą

Papierkowe anioły I
Spoił,

— Przeczytaj to sobie — 
powiedział adwokat, podsu­
wając mi kilka pisemek na 
urzędowym papierze opa­
trzonych urzędowymi pie­
częciami. — Wynika z tego, 
że mój klient jest aniołem, 
który zstąpił na ziemię i 
przypadkiem znalazł się na 
ławie oskarżonych. Cieka­
we, co ta to powie sąd.

Pisemka były „opiniami'’ 

cy.
dziej

Wszystkie jak najbar-
korzystne sam

transportowe, jako że każde 
dysponuje kilkunastoma pojaz 
darni.

Kategorii lokali mają Wę­
grzy o jedną więcej niż u nas, 
to znaczy 5. Lokale reprezen­
tacyjne, o charakterze eksklu­
zywnym, zaliczane do katego­
rii „S”, są jednak rzadkością; 
istnieje ich w Budapeszcie tyl 
ko 9 (m. in. „Astoria” „Duna”, 
„Beke”). Zdecydowanie domi­
nuje kategoria II. Mimo 10 
czynniki oficjalne są zdania, 
iż zakładów kategorii I jest na­
dal zbyt dużo. I choć wpływy 
z lokali kategorii II mogą być 
niższe niż z I, władze dzielni­
cowe, kwalifikujące zakłady 
do określonych grup — decy­
dują się na ograniczanie licz­
by placówek klasy najwyższej, 
uważając, iż podstawowym ca 
lem gastronomii jest służenie 
społeczeństwu, nie zaś dostar­
czanie zysków.

IZ ierując się tym właśnie za 
łożeniem, zobowiązano 

przed paroma miesiącami 
wszystkie restauracje budape­
szteńskie do zorganizowania 
sprzedaży obiadów na wynos 
— po cenach obowiązujących 
w lokalach najniższej katego­
rii. Przedsięwzięcie to, stano­
wiące krok na drodze uwalnia 
nia kobiet od trudu przyrzą­
dzania podstawowego posiłku, 
przyległo widoczne rezultaty: 
sprzeuaż obiadów wyraźnie się 
ostatnio podniosła, przy czym 
kupuje się je nawet w najbar 
dziej renomowanych zakła­
dach stolicy (np. w „Matyas 
Keller”).

I znowu, jak w przypadku 
handlu owocami i warzywami, 
muszę stwierdzić: nie ogląda­
łem na Węgrzech rewelacji w 
zakresie wyposażenia, czy u- 
rządzenia, tamtejszych zakła­
dów. Godną natomiast uwagi 
jest ich organizacyjna spraw­
ność, oparta o znajomość fa­
chu, rzetelny wysiłek i rozu­
mienie potrzeby służenia spo­
łeczeństwu,

PIOTR ŻACKI

•) Bistro — na Węgrzech ro­
dzaj restauracji szybkiej obsłu­
gi; cukrazda — cukiernia-kawiar 
nia; etterem — restauracja; es­
presso — kawiarnia; imbisz — 
bar samoobsługowy; bufę — bu­
fet z gotowymi daniami, napo ja 
mi, słodyczami.

n

— prze- 
sobie ży- 
aniołami. 
mieli po- 

narodo- 
fabrycz-
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środa

Joaziny, 
Franciszki

Słońce: 5.43—20.37

TEATRY
KALISZ — „Ostrożnie z małżeń­

stwem”.

KINA
CHODZIEŻ — Ceramik: nieczyn 

ne, Noteć: „Dni powszednie i świę 
ta’, CZARNKÓW — „Igraszki mi-
łosne”; GNIEZNO — Polonia:
wia o północy”, GOSTYŃ — 
sieje wiatr”, JAROCIN — „1 
i jego bracia”; KALISZ —

„R e 
■ Kto

■Rocco
Kos-

mos: „Lot kapitana Loya”, Stylo­
we: „Poślubny rejs” Oaza: „O- 
statni kurs’’, KĘPNO — „Gdy by­
liśmy młodzi”, KOŁO — „Krążow 
nik szos”; KONIN — Energetyk:
nieczynne, Górnik:
ŚCIAN ■ A jeśli

.Piknik”, KO 
to miłość”

KROTOSZYN — „Grzesznicy bez 
winy”, LESZNO — „Zdarzyło się 
w Rzymie”, MIĘDZYCHÓD — 
„Pierwsza lekcja”, NOWY TO­
MYŚL— „Trudne lata”; OSTROW 
— Roma: „Sami na oceanie”, 
Słońce: „Garbus”, OSTRZESZÓW 
— „Rok przestępny”; ■ PIŁA — 
Iskra: „Nieletni świadek”, Mille­
nium: „Synowie i kochankowie”, 
PLESZEW — „W ślepej uliczce”, 
RAWICZ — „Kanciarze, spółka ak 
cyjna”, SŁUPCA — „Wózek”, 
ŚREM — „Rio Bravo”, ŚRODA — 
„Dziewięć dni jednego roku”,
SZAMOTUŁY — „ 
lę”, TRZCIANKA

.Nigdy w niedzie

TUREK —
WIEC — .

.Dziewczęta'
,Les Girls”, 
i”, wągro

■Karmazynowy pirat'
WOLSZTYN — „Ten, który wró­
cił”, WRZEŚNIA — „Mandacik — 
proszę”.

RADIO
WARSZAWA I: 12.45 — „Na SWOj

ską nutę” 
sowiczńw;

13 — Koncert dla węza
14 — Dekada Kultury

Litewskiej w PR; 14.30 — Rozmai
tości muz.; 15.10 — 
ska 15-tka Radiowa;

Gra Poznań-

stiwal organowy; 16.05
15.40 — Fe-

Loewe:
Melodie z opt. „My fair lady”; 
16.15 — Odcinek powieści reporta­
żowej T. Zimeckiego; 16.40 — „Pod 
niebem Paryża”; 17.05 — Tydzień 
Muzyki Rumuńskiej; 17.30 — Dla 
młodzieży; 18 — „Świat w zwier­
ciadle nauki”; 18.10 — „Pierwsze 
pistolety”, ode. 2 powieści J. Fon-
kowicza; 18.30 „Z zagadnień
XIII Plenum KC PZPR”; 18.55 
„Pięć minut o wychowaniu”; 
— Dekada Kultury Litewskiej

19

PR; 19.15 Z cyklu: ,,Verdi
geniusz opery” audycja w opraeo 
waniu Henryka Swolkienia; 20.26 
— Sport; 20.30 — Piosenki w wy­
konaniu sol. z towarzyszeniem Ze 
społu Instrumentalnego Bogusława
Klimczoka; 20.45 „Ze wsi o
wsi”; 21 — Koncert chopinowski; 
21.40 — Przegląd filmowy — Ka­
mera; 21.50 — Aud. literacka; —

lo Do tańca zapraszają or­
kiestry Radia NRD; 22.55 — Porad
nia Rodzinna.

Wiadomości: 5, 6, 
20. 23.

POZNAN: 12.30 —

7, 12.05, 15, 17,

alna; 12.45 .List
— Mel. cygańskie;

Audycja aktu- 
ze Śląska”; 13 
13.25 — „Pani

Bovary” ode. 25 powieści Gusta­
wa Flauberta; 13.45 — „Mój start 
i moja praca”; 13.55 — Uwertury 
operowe; 14.30 — Mówi Technika; 
14 45 — W różnych rytmach i na­
strojach; 15 — Melodie na orga­
nach Hammonda; 15.10 — Koncert 
Chóru Rozgłośni Wrocławskiej 
PR; 15.30 — Dla dzieci; 18 — Ko­
mentarz aktualny; 18.10 — Dawne 
i nowe przeboje w różnych wyko
naniach; 18.45 Aud. Redakcji
Ekonomicznej; 19.30 — Teatr PR; 
20.30 — Utwory popularne; 21.27 — 
Sport; 21.50 — Gra Orkiestra Tan.
PR; 22.10 Rozmowa literacka;

Siu.dlu.rn [yau-ezifeLalókla u/ l^aliózuNa budowie Huty 
Aluminium „Konin*

TA obrze wykorzystują tegoroczne lato budowniczowie Hu­
ty Aluminium „Konin". Dzięki temu nadrobiono zale­

głości zimowe, a roboty inwestycyjne wkraczają w decy­
dującą fazę realizacji. Na dużym obszarze budowy wyrosły 
już mury licznych obiektów, m. in, centralnych warsztatów 
naprawczych, odlewni, magazynów, budynków zaplecza itp.

re
Wysiłek przedsiębiorstw, któ 
zatrudniają tu 800 robotni-

ków. koncentruje się obecnie 
na podstawowych robotach bu 
dowlano-montażowych zasad­
niczego działu produkcyjnego 
przyszłej huty — hali elektro­
lizy. W tych dniach rozpoczę-

Park 1000-lecia
LESZNO: W planach na rok

bieżący przewiduje się ukończe­
nie budowy przedszkola, wybu­
dowanie basenu kąpielowego na 
terenie Centrum Szybowcowego 
oraz przystąpienie do urządzenia 
Parku Tysiąclecia i ciągu space­
rowego w rejonie ul. Rydzyń- 
skiej. (R)

Inwestycje budowlane
TRZCIANKA: Jeszcze br.

rozpocznie się budowa szkoły w 
Przyłękach, a szkoły w Kuźnicy
Czarnkowskiej Dzierzążnie
staną rozbudowane. Wiele kółek 
rolniczych, jak np.: w' Gajewie, 
Jędrzejewie, Motylewie przystąpi
do budowy garaży i szop. W 
madzie Kuźnica Żelichowska 
dano do użytku Wiejski Dom 
tury, (jn)

Jubileusz
SARNOWO: — Uroczystości

gro- 
od-
Kul

700-
lecia miasta odbędą się w dniach 
od 22 do 29 września br. Miasto 
przygotowuje się solidnie do tej 
uroczystości. Sporo budynków o- 
trzymało kolorowe tynki, ułożono 
dużo chodników i przebrukowano 
kilka ulic. Odnawia się tynki przy 
ul. Szkolnej i zabytkowy ratusz. 
W b. pałacu montuje się urządze­
nia dla łaźni miejskiej. W pra­
cach nad upiększeniem miasta po­
magają rawickie zakłady pracy, 
POM w Sarnowie i cukrownia w 
Miejskiej Górce, (wt)

22.30 Anton Bruckner: Kwintet 
smyczkowy F-dur; 23.15 — Muzy­
ka taneczna.
Wiadomości: 16, 17.50, 19, 21, 23.50.

TELEWIZJA
POZNAN i PROGR. OGOLNOP.: 

10 — Film fab. prod. radź. „Czas 
rozłąki” — (K-ce); 11.20 — Przerwa; 
17.55 — Program dnia — (lok.); 18

Film produkcji NRD
i my” - 
z cyklu

„Miasto
(W-wa); 18.25 — Program

się pływać”
,Na zdrowie’

(W-wa)
„Uczmy
18.45 —

„Dzień, jak codzień” ■— wiersze L. 
Kerna i M. Załuckiego — (W-wa); 
19 — „Ciekawostki matematyczne” 
— (Wrocław); 19.20 — „Teatr bez 
słów-” (Wrocławski Teatr Pantomi 
my) — (-W-wa); 19.50 — Dobranoc 
— (W-wa); 20 — Dziennik — (War­
szawa); 20.30 Magazyn publicy­
styczny „Miniatury” — (W-wa); 21 
— Film fabuł, prod. włoskiej „Ko 
chankowie z Werony” — od lat 18 
— (lok.).

Pracownicy poszukiwani
DYREKTORA wymagane wyższe wykształcenie
techniczne lub ekonomiczne i praktyka zawodowa 
w przemyśle metalowym, ewentualnie średnie wy­
kształcenie techniczne i długoletni staż pracy na 
stanowiskach- kierowniczych w przem. metalowym 
— zatrudnimy W WYTWÓRNI URZĄDZEŃ KOMU­
NALNYCH, ODDZIAŁ WE WSCHOWIE.

Mieszkanie zapewniamy, warunki płacy do omó­
wienia.

Fodanie wraz z życiorysem należy kierować do 
dyrekcji Wytwórni Urządzeń Komunalnych w Łodzi, 
Ul. Okopowa 70/106. W6140

Dnia 19 sierpnia 1963 r. zmarła po ciężkich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., na­
sza najukochańsza mama, teściowa i babcia, śp.

Pelagia Dziegielewska
x domu Kabat

Pogrzeb odbędzie się w czwartek. 22 bm. 
o godz. 15.30 na cmentarzu na Starołęce.

O bolesnej stracie zawiadamiają
DZIECI I WNUKI

Poznań, Radomska 5. 3189g

W dniu T7 sierpnia 1963 r. zmarł

Wincenty Janusz 
zastępca kierownika Oddziału Przedsiębiorstwa 

Skupu Zwierząt Rzeźnych w Jarocinie.

W Zmarłym straciliśmy długoletniego, ofiar­
nego i sumiennego kolegę.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 20 bm. 
o godz. 17 z kostnicy cmentarnej w Jarocinie.

RADA ZAKŁADOWA — P. O. P. PZPR, 
KIEROWNICTWO 

Oddziału Skupu Zwierząt Rzeźnych w Jarocinie 
3248g

to właśnie, na specjalnie przy 
gotowanych nośnych słupach 
fundamentowych, montaż pier 
wszej wanny elektrolistycznej 
(urządzenie, w którym zacho­
dzi proces otrzymywania z 
tlenku glinu czystego alumi­
nium). Do końca br. zamon­
tuje się 30 kompletnych wa­
nien. Hala wyposażona zosta­
nie w 96 takich skomplikowa­
nych urządzeń.

Harmonogram prac drugie­
go półrocza przewiduje ponad 
to m. in: założenie do końca 
br. fundamentów pod drugą, 
kilkusetmetrowej długości, ol­
brzymią halę. W konińskiej 
hucie wzniesione zostaną 4 
hale elektrolizy.

Oddanie do eksploatacji I 
etapu Huty Aluminium „Ko­
nin” nastąpi w 1966 r. Zakład 
zatrudni wówczas 1.100 wy­
soko kwalifikowanych fachów 
ców, którzy pracować będą w 
działach: hutniczym, walcowni 
blach i profili oraz w wydzia­
le masy anodowej. (Zet)

Będzie lodówka
Nawiązując do notatki Wa­

szego korespondenta, ogłoszo^- 
nej w dzienniku nr 185 z dnia 
6 sierpnia 19ó3 r. pt. „Po­
trzebna lodówka” — wyjaśnia 
my, że — jak nas poinformo­
wał Zarząd GS Pyzdry — ża­
den sklep poza sklepem ma- 
satniczym nie został dotych­
czas wyposażony w urządzenia 
chłodnicze.

Zostało jednak zaplanowane 
na rok 1963 i 1964 wyposaże­
nie wszystkich sklepów i zło­
żono odpowiednie zamówienie 
na dostawy w roku bieżącym 
i 1964, jednak dotychczas brak 
realizacji tych zamówień ze 
strony instancji nadrzędnych 
w ramach zaopatrzenia tech­
nicznego i materiałowego. Fakt 
ustalenia planu wyposażenia 
placówek handlowych oraz zło 
żenie zamówienia na dostawę 
urządzeń chłodniczych utwier­
dza nas w przekonaniu, że nie­
wątpliwie w najbliższym okre 
sie czasu wymieniony w no­
tatce sklep warzywniczo-na- 
białewy zostanie wraz z inny­
mi sklepami spożywczymi wy­
posażony w lodówkę.

Prezes Zarządu 
(—) St. Hudak

Ruch turystyczny na Ziemi Lubuskiej
Na Ziemi Lubuskiej powsta- 

ją stale nowe ośrodki tufysty- 
czne i wypoczynkowe. Urzą­
dzane są z rozmachem, liczy 
się bowiem na przyjazd tury­
stów z innych województw, 
a głównie z Poznańskiego i ze 
Śląska.

Ostatnio oddano do użytku 
ośrodek wczasów w Grabów­
ki! pow. Lubsko. 400 tys. zło­
tych na jego urządzenie, wyda 
ła WKZZ w Zielonej Górze. 
Pomogła także w czynie spo­
łecznym ludność powiatu oraz 
zakłady przemysłowe Lubska 
i Jasienia. Kiedyś niedaleko 
Grabówka w Przełazie Żar­
skim, istniał przystanek-kole­
jowy. W tej chwili żaden po­
ciąg tu się nie zatrzymuje, a 
przystanek ten bardzo bv się 
przydał. Warto by DOKP w 
Poznaniu wyraziła zgodę na 
jego przywrócenie.

Popularny jest Pszczew’, któ 
ry uzyskał "rawa miejskie na 
przełomie XIV—XV wieku.

Pszczew jest otoczony jezio­
rami i lasami. W br. stanie 
kilka domków campingowych. 
Pszczewianie dysponują pry­
watnymi kwaterami, zareje­
strowanymi w Społecznym Ko 
mitecie Turystycznym, (wjc)

Inkaso opkt 
za prąd

Nasi czytelnicy z Wrześni skarżą 
się na to, że inkasenci Zakładu 
Energetycznego Poznań Teren już 
trzy miesiące nie zgłaszają się po 
opłatę za zużycie prądu. Rachun­
ki będą za wysokie, aby je na­
tychmiast zapłacić. Czytelnicy pro 
szą ZEPT o regularne inkaso na­
leżności za prąd co miesiąc, a naj­
wyżej co 2 miesiące.

K. st.

Chmielowe żniwa
Ponad 5 tysięcy osób zajętych 

jest przy zbicrze chmielu na 
plantacjach w woj. lubelskim.

Zdaniem fachowców, tegoroczne
plcny są od zeszłorocz-
nych, zbierane zaś szyszki chmie­
lowe są lepszej jakości. Znaczna 
ilość chmielu przeznaczona jest
na eksport.

Również na 
wych panuje 
zapowiadają

plantacjach tytonio- 
ożywicny ruch. I tu 
się wysokie plony.

PAP

PRZEDSIĘBIORSTWO HYDROGEOLOGICZNE WE 
WROCŁAWIU, ul. Sudecka 92 zatrudni:
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MONTERÓW SAMOCHODOWYCH
ELEKTRYKA SAMOCHODOWEGO
ROBOTNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH
jako pomoc wiertacza
WIERTACZY — zatwierdzonych przez Okręgo­
wy Urząd Górniczy

— INŻYNIERA 
znajomością 
gruntów 

— TECHNIKA

BUDOWNICTWA LĄDOWEGO ze
f undamentowania mechaniki

MECHANIKA i ELEKTRYKA
3 INŻYNIERÓW wzgl. TECHNIKÓW WIERTNI­

KÓW
— GEOLOGÓW ze znajomością hydrogeologii wzgl.

geologii inżynierskiej 
— GEOTECHNIKÓW. W6295

Dnia 20 sierpnia 1963 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., przeżywszy lat 67, mój naj­
droższy mąż, nasz brat, szwagier i wujek, śp.

Jan Sobkowiak
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 22 bm. 
o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

W głębokim smutku pogrążone
ZONA I RODZINA

Poznań, ul. Calliera 3. 3236g
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Wybudowany trzy lata temu gmach Studium Nauczycielskie^ 
w Kaliszu umożliwia zdobywanie przez nauczycieli wyż$iy{|| 
kwalifikacji pedagogicznych. Oprócz zajęć stacjonarnych, w czasie 
wakacji odbywają się tu wykłady i seminaria dla słuchaczy $|y, 

diów zaocznych.
CAF fot. Rozmysłowicz

W Czarnkowie powstaje szkoła
Z tygodnia na tydzień rosną mury pawilonu dla Zasad.

1 niczej Szkoły Zawodowej w Czarnkowie. W czynie spo- 
łecznym dokonano rozbiórki stojącego na placu starego sza. 
letu, wycięcia i wykarczowania drzew, rozbiórki płotu mu­
rowanego, przetarcia drzewa na użytek budowy, wykonano 
ogrodzenie placu budowy. Żwir i materiał budowlany 
zwiozły zakłady pracy. Betoniarnia wyprodukowała 601 

' " proc, prac murarskich.pustaków. Wykonano już 60
Podkreślić trzeba społeczną 

postawę uczniów czarnkow- 
skich szkół, którzy pracowali 
przy wykopach, urabianiu 
wapna itp. Mimo wakacji, gru 

uczniów stale pracują na 
budowie. Pewne środki finan 
sowę przeznaczył Cech Rze-
miosł Różnych, komitety 
rodzicielskie, GS-y PSS i 
PPRN na poparcie czynu spo­
łecznego.

Szkoła Zawodowa, która od­
dana zostanie do użytku je­
szcze w br., pomieści 4 izby 
lekcyjne, pokój dyrektora, nau 
ćzycielski, hol i ubikację. Z 
chwilą, kiedy w Czarnkowie 
wybudowana zostanie nowa 
szkoła podstawowa, izby lek- 
cvjne Szkoły Zawodowej prze 
niesione zostaną do starej 
szkoły podstawowej, a w pa­
wilonie utworzone będą dwa 
dobrze ■wyposażone warsztaty.

Od wielu lat Szkoła Zawo­
dowa „gnieździ” się w świe-
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tlicach PDK. Straży Pożarnej 
i ZHP. Na szczęście, już nie­
długo skończą się kłopoty.
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W mieście i na wsi

Kupno
OKRĘGOWA SPÓŁDZIELNIA MLECZARSKA 
STAROGARDZIE GDAŃSKIM — poszukuje 
czyzny na stanowisko INSTRUKTORA PORADNIC­
TWA ŻYWIENIOWEGO.

■Wymagane średnie wykształcenie rolnicze lub zoo­
techniczne.

Wynagrodzenie wg układu zbiorowego mleczar-
stwa. W6095

— MONTERÓW SILNIKOWYCH I PODWOZIO­
WYCH, ELEKTRYKÓW SAMOCHODOWYCH I 
SIECIOWYCH, TOKARZY, ŚLUSARZY, SPAWA­
CZY I POMOC FACHOWĄ oraz KIEROWCÓW z 
I i II kat., KIEROWCÓW z III kat na pilotów 
i na kurs podwyższający kwalifikacje, na II kat. 

— zatrudni natychmiast MIEJSKIE PRZEDSIĘBIOR­
STWO AUTOBUSOWE W WARSZAWIE.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Dział
Kadr Warszawa, ul. Przyokopowa 28, pokój 39
w godz. od 8 do 13.

Reflektujemy tylko na pracowników samotnych, 
których możemy zakwaterować w , hotelu robotni­
czym. Wynagrodzenie w zależności od posiadanych 
kwalifikacji wg obowiązującego taryfikatora. W6222

Uczeń szewski potrzeb­
ny. Czerwonej Armii 69. 

2908g
Potrzebna pomoc domowa 
z gotowaniem, dobre wa- 
rupki. Wymagane refe­
rencje. Jeżycka 39 I ptr.,
tel. 439-15. 2862g

Dnia 19 sierpnia 1963 r. zakończył swój pracowity żywot, namaszczony 
Olejami św., nasz najdroższy, nigdy niezapomniany ojciec, teść, dziadek 
i pradziadek, przeżywszy lat 87, śp.

Marcin Jędrzejczak
Pogrzeb odbędzie się w 

cmentarza na Junikowie.

O bolesnej stracie

Poznań, ul. Ugory 75. m. 1.

czwartek, 22 bm. o godzinie 15.45 z kaplicy

zawiadamia w nieutulonym smutku

K6437

Uczciwa pomoc 2 razy 
tygtdnjiowo potrzebna. 
Al. 'wielkopolska 14 m. 1 
_______i 2898g
Potrzebna fryzjerka za­
raz. Marciniak, Poznań, 
ul. Dzierżyńskiego 27. 

2927g
Czeladnik piekarski i u-
czeń - 
Spanie

potrzebni zaraz.
na miejscu.

szęźykowo, tel. 175A 
znańska 33.

Pu- 
Po- 

2930g

Milusińscy
Co zrobić, by młodzi, którzy 

się nudzą, niekoniecznie wy- 
ładowywali swój temperameri 
w sposób niewłaściwy? Czy 
naprawdę jedyną dla nich roi 
rywką powinno być podkłada­
nie nogi starszym, dewastowa­
nie opiotowań i „wyręczali' 
właścicieli sadów w 2rj,waiuu 
owoców.

O tych sprawach piszę do 
nas mieszkańcy Jarocina, pro­
sząc o pomoc. Proponujemy 
zatem urządzenie zabawy v 
ciu-ciu-babkę, z tym, żem 
,babcie” zaopatrzone w odpo­
wiednie bloczki z mandacńa- 
mi ukryte w ogrodach pocze­
kały na młodzieniaszków.

Złapanie za kark z okrzy­
kiem a ku-ku nie udaio sit 
wypisanie ma ndaciku i zapro­
wadzenie znudzonego Kazia do 
domu, gdzie tatuś wygarbuje 
skórkę, na pewno w jakimi 
stopniu pomoże. Dla zaawan­
sowanych zaś, proponujemy 
kolegia orzekające, stosujod 
sankcje z żelazną konsekwen­
cją.

To wszystko dla dobra mło­
dych, który nie zawsze potra­
fią rozróżnić granicę zabaw 
i przestępstwa. Czy propono­
wany przez nas sposób it” 
dobry, dowiemy się na 
od jarocińskich władz.

Silnik elektryczny 1 KW. 
około 1000 obrotów 3 fa­
zowy kupię. Górzna, 
Szkolna 4 m. 4. 2894g,

C-sie do -wozów ogumio­
nych jarcze 15. 16, 20 do? 
starcza szybko „Autome- 
tal”, Poznań, Miła 17.

2830g
Wóz lekki ogumiony go­
spodarski, wózek dwuko­
łowy sprzedam. Starołęc-
ka 200. 2836g

Sprzedam samochód — 
, Gaz 67” w idealnym 
stanie. Adres wskaże Biu 
io Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19. 2841g

Sprzedam samochód oso­
bowy Ifa 8 (hamulce hy­
drauliczne), Kosiński, Po 
biedziska, Plac 22 Lipca
2, tel. 42. 2846g

Króliki hodowlane — ra­
sy średniej, każdą ilość 
sprzedam. Jabłoński, Ba­
ranowo, poczta Przeżmi- 
rowo k. Poznania. 2871g

¥
P

Sprzedam samochód 
..Wartburg” typ 311-U 
bardzo dobry. Francis: 
Tomkowiak, Konin, 
Kaliska 16.

Parcelę 1000 m* SP^‘... 
sprzedam. Szczepana1' _ 
Franowo. Wiadomo® 
Umińskiego 7a m.

Sprzedam dom ®‘P'I'J( 
wy w Kłecku po KWó 
połowa woina. Franc jjj. 
Alamenciak, ul. -- 
ca 22.___________ r—Tp-
Dom jednorodzinny^ 
pię w Poznaniu, ‘ 
być niewykończony. ,.(1 
szenia: Bydgoszcz, 
Nakielska 48 m.
Sprzedani ziemi*? ” , 
i III klasy oraz 2 
ki. Informacji udz'e ‘ , 
zef Lesiński, Środa, {

ir

Kościelny 6 m. 
dziennie od godz. »• $ 
dzieła cały dzień).

er

| ga”. Znalazcę Pr ’ 
। zwrot. Ślusarska, 

wa 14 m. 48.

Dnia 26 maja 1963 r. zmarł tragicznie w wieku lat 44. mój ukochać 
mąż, tatuś, brat, zięć, szwagier i wujek, śp.

Norbert Szymański
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 23 bm. o godzinie 16 z kaP11C} 

cmentarnej przy ul.. Bluszczowej.

Poznań. Łódź. Elbląg.
OKHMUMgMaEaHaMI

W wielkim smutku pogrążona
ŻONA Z CÓRECZKĄ I RODZINA


